Ą Św. Antoniego. 


Pismo miesięczne. 


Rocznik I. 14 


NA 
ГҮ 


Nakład | 
| 
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“ysty dochód x wydawnictwa iego przeznaczony 
chleb dla ubogich, którego rozdziełaniem: zajmuje 
Siostry. klasztoru Хе. Józefa w Posnania. 
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Warunki przedpłaty. 


„Chleb św. Antoniego,” 


pismo miesięczne, poświęcone szerzeniu nabo- 

żeństwa do św. Antoniego z Padwy, wychodzi 

* od 1 kwietnia 1895 r. w Poznaniu nakładem 
Księgarni Katoliekićj. 

W każdy pierwszy wtorek każdego miesiąca uka- 
zuje się jeden zeszyt w okładce, obejmujący 32 stron- 
nice druku z rycinami. 

Cena pojedyńczego zeszytu wynosi 1O fen. © 6 et. 
Przedpłata næ trzy kwartały, a więc do końca roku 1595 
wynosi bez przesyłki 9O ten. = ВО et. 
Przodpłata na trzy kwartały z przesyłka każdego zu- 


zain pod opaska wynosi Ł m. 20 Геп. = 90 et. 

Na miejscu w Poznaniu kupować można co mic- 

due każdy zeszyt osobno. — Zamiejscowi abonenci 

gj umawiajac „Chleb św. „Antomiego* winni należytość 


ma wszystkie trzy kwartały od razu nadesłać 
pr. Калет pocztowym. 
Na poczcie „Chleba św. Antonie“ zapisywać nie 
można d 2 
4 Wszelkie listy, pieniadze 5 ( p. przesylki ty- 
стаса ә Redakcyi і Ekspedycy; „ hleba św. Anto- 
niego adresować należy do 
Księgarni Katolickiej w Poznaniu. 


N Stary Rynek 25. 
À 


Kto pragnie cudów nisch się uda do 6. Antoniego. „Słowa ś. Bonawentury." 
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Cudowne kazanie św. Antoniego do ryb w obec heretyków. 


Wolno drukować. 
Poznań, dnia 21 Marca 1895. 


Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi 
Ww z. 


А. Szołdrski. 


Nr. 3506/95. 


Słowo wstępne od Redakcyi. 


Chrześcianie, kochani Bracia! ilekroć 
przemawia do nas laska Boga, nie odwra- 
cajmy ucha naszego, bo mógłby nadejść 
dzień, w którym nie będzie mówił do 
nas; a jakiż bylby wtenczas los nasz? 
Niechaj nas Bóg od nieszczęścia tego za- 
chowa, a sama myśl, na taką możliwość, 
już nas przeraża. (Słowa, któremi Święty 
słutoni zwykle kończył swoje kaxania). 

Od wieków znanym jest w świecie katoli- 
ckim święty Antoni Padewski, jako patron 
„rzeczy taginionych.* Nasi ojeowie i nasze ma- 
tki pokładali w nim pod tym względem za- 
wsze wielka ufność; — obierali też chętnie 
dla synów swoich do chrztu św. imię jego. 
Cześć, którćj doznawał św. Antoni, nie odzna- 
czała się przecież niezem nadzwyczajnem, ani 
różniła się wiele od czci, jaka pobożni katolicy 
otaczają tylu innych świętych Patronów. Wzy- 
wano go w razie potrzeby, odprawiano do 
niego w tym celu nowenny lub inne modlitwy, 
zresztą był św. Antoni, tak co do działania 
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swego na ziemi, jako i szczegółów życia swego, 
ogółowi malo znanym. Uciekanie się о pomoc 
do niego nie było też tyle wyrazem zwyczaju 
całego świata katolickiego, jak raczćj wypływem 
pobożnej wiary osób pojedyńczych w skutecz- 
ność jego przyczyny, opierającćj się na tradycyi, 
jaka się przechowywała w kolach rodzin kato- 
liekich. 

Dopiero w ostatnim czasie zaczal w tym kie- 
runku nwydatniać się w calym Świecie katoli- 
ckim nowy objaw. Imię św. Antoniego Pa- 
dewskiego, jako patrona, spieszącego z pomocą, 
nietylko w dE Rin rzeczy zaginionych, ale 
w każdćj bez wyjątku potrzebie, poczyna zdo- 
bywać sobie ogólną sławę. Ze wszystkich stron 
ogłaszają rozliczne euda i laski nadzwyczajne, 
które się dzieją za przyczyną tegoż świętego. 
Gdziekolwiek Kościół katolieki rozprzestrzenił 
naukę swoją, uciekają się wierni w nieszczę- 
ściach, smutkach i troskach do św. Antoniego, 
i wszędzie wielki ten cudotwórca spieszy skwa- 
pliwie z pociechą i darzy laskami cudownemi 
tych, którzy z wiarą i ufnością do niego sie 
zbliżają. 

Św. Antoni zapobiega wszystkim strapie- 
niom, usuwa wszystkie kłopoty, ratuje we wszy- 
stkich nieszczęściach! Leczy chorych, nawet 
takich, których lekarze uznali za nieuleczal- 
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nych, — dopomaga: do odnalezienia zguby, 
do odplacenia długów, do odzyskania pieniedzy 
straconych, do złożenia egzaminów, do pozy- 
skania posady lub urzędu, do poprawy grze- 
szników, — jednem słowem: św. Antoni udziela 
pomocy “у każdćj potrzebie! 

Nader wielką liczbę cudów i łask nadzwy- 
czajnych, jakie się za przyczyną św. Antoniego 
bezustannie dzieją na całym obszarze Świata 
katolickiego, ogłaszają czasopisma, poświęcone 
wyłącznie czci tegoż świętego; gdyby opisy te 
zebrać w jednę księge, powstalby z tego tom 
nie mały! A ileż to zachodzi cudownych wy- 
sluchań, których nikt nie ogłasza! 

Przy tem wszystkiem są warunki, na mocy 
których można uzyskać pomoc św. Antoniego, 
najwygodniejsze w Świecie. Wystarcza często 
zwyczajne westchnienie, lub krótka modlitwa 
do św. cudotwórcy, aby otrzymać pożądana ła- 
skę; zazwyczaj przecież zobowięzują się сі, 
którzy go o pomoc proszą, do wypełnienia 
jakiegobadź dobrego uczynku n. p. do odmó- 
wienia nowenny, do wysłuchania mszy św., do 
ogłoszenia uzyskanćj laski w czasopiśmie, ku 
pobożnemu zbudowaniu czytelników, lub do 
złożenia pewnéj kwoty pieniężnój na „chleb dia 
ubogich." 

Ostatni sposób uproszenia sobie laski świę- 
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tego Antoniego (z odmówieniem odpowiednich 
modlitw, głównie nowenny) zaprowadzono naj- 
przód we Francyi. W Tulonie, w Paryżu i kilku 
innych miejscowościach umieszczono po obu stro- 
nach oltarza, figury, albo obrazu św. Antoniego 
dwie skrzyneczki. Kto pragnie pomocy świe- 
tego Antoniego, kladzie do jednćj z nich kar- 
teczkę*) z odnośną prośbą i wyszezególnieniem 
ofiary, jaką zobowięzuje sie złożyć, jeżeli dozna 
wysłuchania, na chleb dla ubogich. 

Na przykład: kto chce uzyskać zdrowie, pi- 
sze: „Św. Antoni! jeżeli mnie wyleczysz z mego 
cierpienia, dam na chleb dla ubogich taka 
a taka ѕшпе;“ — albo, kto pragnie pomocy 
Jego w uzyskaniu posady pisze: „św. Antoni, 
jeżeli uzyskam posadę, złoże na chleb dla ubo- 
gich tyle a tyle.“ — Podobnie wypełniają się 
kartki w każdćj innćj potrzebie i kładą się do 
jednój skrzyneczki. Jeżeli św. Antoni prośby 
wysłucha i pomocy udzieli, kladzie się do dru- 
gićj skrzyneczki obiecaną ofiarę. 

Sposób ten przedkładania św. Antoniemu 
próśb, a więcćj jeszcze zawieranie z nim pe- 
wnego rodzaju ugody, podług którćj złożenie 


) Komu oddanie prośby pisanćj sprawia z ja- 
kiejbadź przyczyny trudności, wystarcza intencya zro- 
biona w formie krótkićj modlitwy z obietnicą ofiary. 


ofiary czyni się zależnem od otrzymania upro- 
szonćj laski, podpadnie może niejednemu z czy- 
telników dla swćj niezwyczajności, — przecież 
widocznie praktyka ta miłą jest świętemu temu 
cudotwórcy, gdyż skyteezność jéj jest po pro- 
stu zdumiewającą! W przeciągu pierwszych 
zaraz tygodni po urządzeniu skrzyneczek świe- 
tego Antoniego, wplynelo za otrzymane laski 
tysiące tranków na chleb dla ubogich, i w ró- 
waym stosunku wplywaja ofiary te do dziś bez- 
ustannie. 

Sposób ten udawania sie o pomoc do 
św. Antoniego nazwano: „Chleb św. Antonie- 
go,“ zaprowadzono go też i u nas w Pozna- 
niu. Siostry klasztoru św. Józeta, przy ulicy 
Piotra, urządziły takież skrzyneczki obok 
figury wielkiego Patrona. Św. Antoni i tu 
w udzielaniu łask swych okazuje się równie 
szczodrym; w krótkim przeciagu czasu wpły- 
nęło za nzyskane od niego łaski przeszło 400 
marek. Opis tychże lask podawać będziemy, 
ku pobożnemu użytkowi czytelników, w piśmie 
niniejszem”). 

Że ta nadzwy czajna obfitość eudów i lask, 
dokonywujących się za przyczyną św. Anto- 
niego, nie mogła pozostać bez poważnych na- 


*) Obacz stronę 30. 
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stępstw, latwo zrozumieć. Poruszyła ona serca 
i umysły niezliczonych wiernych i zwróciła na 
siebie uwagę całego świata katolickiego. Imię 
wielkiego Cudotwórcy zajaśniało nowym bla- 
skiem, a nabożeństwo do niego i uciekanie 
się pod opiekę jego przybrało nowe kształty. 
I tak: grób św. Antoniego w Padwie, który 
zawsze był celem pielgrzymek pobożnych ka- 
tolików, ściąga do siebie tłumy wiernych, tak 
liczne, jak nigdy przedtem. W dniach uświe- 
conych ważnemi zdarzeniami z życia św. An- 
toniego odbywaja się do grobu tego piel- 
grzymki, często pod przewodnictwem biskupów, 
obejmujące po kilkadziesiąt tysięcy wiernych. 
Jedna z pielgrzymek takich odbyla sie n. p. 
dnia 16 września roku zeszłego (1894); prze- 
wodniczylło jéj trzech biskupów, a miało w nićj 
udział 30 tysięcy katolików ze samych Włoch. 
Przy takićj sposobności każdy z pielgrzymów 
stara się przyjąć sakramenta św. i ucałować 


grób św. Cndotwórcy. Пе w takich razach 


dzieje się tam cudów, ile św. Antoni wydziela 
lask nadzwyczajnych, nikt ani zliczyć, ani ich 
opisać nie zdoła. 

Ku pomnożeniu czci św. Antoniego zawią- 
zało się w Padwie przed ośmiu laty wielkie 


stowarzyszenie pod jego wezwaniem. Cieszy. 
gię ono szczególną życzliwością Ojca Św. Le- _ 
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ona XIII, i rozprzestrzenia się we wszystkich 
krajach i narodach. Liczy ono obecnie Prze- 
szło 200 tysięcy członków; wydaje dla nich 
czasopismo, redagowane w trzech językach, ma- 
jące па celu pracę około pomnożenia czci te- 
goż Świętego. Pismo to ma obecnie przeszło 
15 tysięcy abonentów. Ojciec św. nadał człon- 
kom tegoż stowarzyszenia różne odpusta, 

Na wzór tegoż stowarzyszenia powstaly 
w wielu miejscach i zawiezują się ciągle jeszcze 
nowe towarzystwa; również wychodzą nowe cza- 
sopisma, zajmujące się jedynie sprawami, do- 
tyczącemi św. Antoniego. — We wrzesniu roku 
«eszłego racx, ył Ojciec św. osobnym dekretem po- 
wołać do życia arcybractwo św. Antoniego, ma- 
jace siedlisko swe w Padwie, i udzielił mu pełno- 
moenictwo xawięzywania bractw filialnych na całym 
swiecie katolickim i przyjmowania ich do swego 
tona. 

W ten sposób szerzy się cześć św. Anto- 
niego bezustannie we wszystkich narodach, mia- 
nowicie jednak: we Włoszech, we Francyi, 
w Belgii i w Niemczech. Gdziekolwiek nauka 
Chrystusa Pana pozyskała wiernych wyznawców, 
wzywają w potrzebie będący wielkiego Cudo- 
twórcę i otrzymują przez niego pomoc i po- 
ciechę. Nie jest to już uciekanie się pod opieke 
jego osób pojedyńczych, ale nabożeństwo ogólne, 
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powszechne, zorganizowane przez osoby Świą- 
tobliwe i stojące pod szczególną protekcya 
Głowy Kościoła katolickiego, Ojca św., Le- 
ona XIII. 

Zaznaczywszy w krótkim zarysie nowy ten 
objaw szczególniejszćj czci św. Antoniego, uwy- 
datniający się od czasu niedawnego w calym 
świecie katolickim, zastanówmy się pokrótce 
nad jego dla nas znaczeniem. Асру calą do- 
niosłość i ważność objawu tego należycie módz 
zrozumieć, trzeba nasamprzód poznać rodzaj 
działania św. Antoniego za życia i zasługi, 
które położył dla Kościoła katolickiego. Sw. An- 
toni żył w czasie dla Kościoła nader smutnym; 
w wielu krajach, mianowicie jednak we Wło- 
szech, szerzyły naówczas liczne herezye nie- 
wiarę i toczyły zacięta walke z nauką Chry- 
stusa. Najwybitniejsze sekty ówezesne, jak Ma- 
nichejczyków, Katarów, Waldensów i Albingen- 
sów powstawały przeciwko najważniejszym za- 
sadom Kościola katolickiego; zaprzeczaly Trójcy 
przenajświętszćj, nie uznawały sakramentów, nie 
wierzyły w zmartwychwstanie, głosiły wiarę 
w dwóch bogów, buntowały się przeciw wła- 
dzy Papieży, powstawaly przeciw odpustom, 
czyścowi, ofierze mszy św. Takie i tym po- 
dobne herezye znajdowały niestety bardzo wielu 
zwolenników, ztąd wzmagała się bezbożność 
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i nienawiść do Kościoła katolickiego i jego 
duchowieństwa. Porówno z niewiurą szerzyło 
się zepsucie obyczajów i wzmagała się niemo- 
ralność. Mnożyły się zbrodnie i występki; syn 
walezył zbrojno przeciw ojcu; brat przeciw 
bratu; miasta zaludniali rabusie i zbójcy; po- 
między pojedyńczemi stanami panowały niena- 
wistne stosunki; możni prześladowali i ueiskali 
klasy robocze, te znów z zazdrością patrzaly 
na majątki bogaczów. Z upadkiem moralności 
znikło uczucie podporządkowania sie i poslu- 
szeństwa w obee władz duchownych i świeckich. 
Były to stosunki tak okropne, że zdawało się, 
iż do naprawy ich żadna sila lndzka nie wystarczy. 

Historya kościelna liczne podaje przykłady, 
że ilekroć Kościól Chrystusa narażony był na 
walki podobne do tćj, którćj obraz skreśliliśmy 
powyżćj, i gdy niebezpieczeństwo zagrażające 
mu, do najwyższego dochodzilo stopnia, wten- 
czas wzbudzał Bóg meżów enotliwych i wiel- 
kich duchem, którzy życiem bogobojnem, cno- 
tami swemi, wymową kaznodziejską i wznio- 
slemi przykładami miłości Boga i bliźniego 
wywierali silny wpływ na umysły ludzkie, zwal- 
ezali bledy heretyckie, przywodzili grzeszników 
do pokuty i nawracali odszczepieńców; w ten 
sposób wychodził Kościól Chrystusa z zapa- 
sów takich zawsze zwycięzko. 
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Do takićj to pracy powołał także Bóg 
i św. Antoniego i do walki tćj z herezyą i ogól- 
nem zepsuciem wyposażył go nadzwyczajnemi 
darami i zdolnościami. Św. Antoni należał do 
najwyksztalceńszych mężów swego czasu, od- 
znaczal się szczególniejszym darem wymowy 
kaznodziejskićj i gorącą milością Boga i ludzi, 
przytem posiadał osobny przywilćj od Boga: czy- 
nienia cudów. Wstąpiwszy do zakonu św. Frań- 
ciszka we Wloszech, otrzymał, dla swój nad- 
zwyczajnćj wymowy kaznodziejskićj, polecenie 
od swych przełożonych zwiedzania różnych 
miast i miewania publicznych kazań. 

jw. Antoni podjął się zadania tego z gor- 
liwością, właściwą ludziom, którzy dla miłości 
Boga ponoszą chętnie największe trudy i mo- 
zoly. Ж serca jego, miłością tą świętą prze- 
pełnionego, płynęły też słowa tak wymowne, 
tak dziwnie przejmujące i przekonywające, że 
w obec nich rozplywały się w nicość wszelkie 
nanki i zasady heretyków i sekciarzy tak, jak 
nikną ciemności nocy przed promieniami wscho- 
dzącego slońca. Wkrótkim też czasie zasly- 
nął św. Antoni z wymowy swej kaznodziej- 
skićj nie tylko na Włochy, ale i na kraje przy- 
Іерїе, a cnoty jego zdobywaly mu milość i przy- 
wiązanie mianowicie ludu ubogiego, dla któ- 
rego byl prawdziwym ojcem i opiekunem. Św. 
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Antoni nawrócił kazaniami swemi i cudami 
tylu grzeszników i błądzacych, że go powsze- 
спіс. „młotem heretyków* zwano. Wielki ten 
Święty przyczynił się w wysokim stopniu do 
pokonania ówezesnćj herezyi, do zwalezenia 
niewiary i naprawy stosunków, a zaslugi któ- 
re polożył dla sprawy Kościoła katolickiego, 
są tak wielkie, że go słusznie reformatorem 
wieku ówczesnego nazwać można. Dla zaslug 
tych, niemnićj i dla cnót jego i cudów li- 
cznych, które przez niego działy się za życia 
jego i po śmierci, policzył go Kościól św. do 
liczby świętych pańskich. 

Gdy po krótkiem tem zaznaczeniu działania 
św. Antoniepo przeniesiemy się do naszych cza- 
sów i gdy porównamy je z wiekiem, w którym 
święty ten żył, spostrzeżeny między niemi 
wiele podobieństwa. [I dziś niewiara i bez- 
bożność wystąpiły do walki przeciw nauce Ko- 
ścioła Chrystusowego; a namiętności grzeszne, 
opanowawszy wielką część ludzkości, odwodza 
ja od Boga i czynia ją powolnem narzędziem 
szatana. I dziś wystyga w sercach ludzkich 
wiara i miłość Boga i bliźniego, ztąd nie brak 
bogaczy, którzy nie mają litości i milosierdzia 
i zimnem okiem spogladaja na nędzę bliźniego, 
— ztąd nie brak też i takich, którzy, z zazdro- 
ścią patrzą na majątki bogatszych od siebie 


i radziby je im wydrzeć, choćby drogą zbro- 
dni i sobie przywłaszczyć. Пих to ludzi uczo- 
nych pracuje dziś dniem i noca i wytęża wszys- 
tkie siły umysłu, żeby ośmieszyć i wywrócić 
najwznioślejsze podstawy nauki Chrystusa, — 
żeby udowodnić, że Boga wcale nie ma i nigdy 
Go nie było! Пих to dziś zaślepionych znaleść 
by można we wszystkich stanach, którzy uwie- 
dzeni bezbożnemi naukami takich filozofów no- 
woczesnych, więcćj wierzą mówiącemu przez 
nich szatanowi, aniżeli Bogu, przemawiającemu 
przez usta kapłanów z kazalnicy! I dziś z po- 
step эш niewiary szerzy się niemoralność, mnożą 
się występki, rozboje, oszustwa, kradzieże, krzy- 
woprzysięztwa! — skromność ustępuje bezwsty- 
dowi, rzetelność  chytrości, sprawiedliwość 
przekupstwu! Dziś bojaźń Boża: to pojęcie 
malo znane, bo pycha świata jest wszechwład- 
czynią serc ludzkich -— dziś moda kieruje umy- 
slami największćj cześci ludzkości! Пих to 
dziś dla pychy świata, dla grzesznćj mody żyje 
nad stan, mieszka, ubiera się i bawi nie za 
swoje pieniądze! Пех popada ztąd w dlugi, 
w troski i kłopoty, przez co oprzykrzają sobie 
życie i kończą samobójstwem! Dziś już sa- 
imobójstwa moda sie staja; dziś już dzieci od- 
bieraja sobie życie! Dziś pycha świata tlumi 
poczucie pokory, podporządkowania się, posłu- 
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szeństwa; ztąd dziś tak trudno o człowieka 
sumiennego, któryby pełnił uczciwie swe obo- 
wiązki, ztąd dziś tak trudno o dobrego sługę, 
o rzetelnego rzemieślnika. Dla pychy świata 
dziś robotnik krnąbrny, bogacz dumny i nie- 
przystępny, uczony bezbożny! Dziś pycha świata 
rodzi potrzeby zbytku i grzechu, — niezado- 
wolenie z losu i polożenia budzi pożądliwości 
zagrabienia cudzéj własności; — dziś pycha 
świata usiluje wywrócić wszelki na świecie po- 
rządek Boży i społeczny, ona to stworzyla so- 
cyalistów w "Niemczech, a anarchistom we Fran- 
cyi i nihilistom w Rosyi podaje sztylety i dy- 
namit w rękę! Русһу to dziełem, że dziś 
zastępca Chrystnsa na ziemi, Głowa widzialna 
Kościoła, monarcha wszechświata katolickiego 
znosi prześladowanie i jest więźniem własnych 
podwładnych! 

Oto w ciasnych zarysach naszkicowany 
obraz czasów dzisiejszych; patrząc nań mimo- 
woli nasuwa się pytanie: jak zaradzić zlemu? 
czy siły ludzkie podołaja położyć tamę temu 
rozlewowi niewiary i bezbożności? temu poto- 
powi zbrodni i występków, tój nawale zło- 
ści i przewrotności ludzkićj? — Jaka odpo- 
wiedź na to? 

Otóż: podezas gdy monarchowie zbroją woj- 
ska ku podtrzymaniu pokoju, podczas gdy me- 
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żowie stanu obmyślają prawa i ustawy przeciw 
prądom rewolucyjnym, w tym samym czasie 
Bóg miłosierny powołuje św. Antoniego, tego 
wypróbowanego szermierza i obrońcę Kościoła 
katolickiego do podjęcia walki przeciw rozna- 
miętnionym wrogom nauki Chrystusa, powoluje 
go nam na opiekuna, aby nas zasłaniał prze- 
ciw nawałnościom Świata i wspierał i utwier- 
dzał we wierze, iżbyśmy nie zgineli w odmę- 
tach ogólnćj niewiary i bezbożności! A wielki 
ten Cudotwórca, jako niegdyś za życia swą 
wymowa, tak dziś hojnością łask cudownych 
pociąga nas do siebie i ożywia serca nasze 
wiarą w potęgę i miłosierdzie Boga i rozpala 
је miłością jego. Atąd też widzimy, że w kra- 
jach, w których najwięcćój szerzy się niewiara 
i bezbożność, jak we Włoszech i we Francyi, 
św. Antoni największćj czci doznaje. Nie jestże 
to wyraźnym dowodem, że miłosierdzie Boże 
pragnie przez wpływ św. Antoniego przywieść 
zaślepione serca i umysły ludzkie do upamie- 
tania i skierować je znów na drogę enoty, obo- 
wiązku i bogobojności? 

Jeżeli we wzmagającćj się dziś ogólnie czci 
św. Antoniego upatrujemy rzeczywiście tę wielka 
łaskę Boża, czyż godzi się nam ją odpychać? 
Czyż z całego świata katolickiego, tulącego sie 
dziś do stóp wielkiego patrona i cudotwórcy, 
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my sami tylko stać mamy na uboczu i obojętnem 
okiem spoglądać na hołdy mu składane? Czy 
może mamy mnićj powodów od innych naro- 
dów do wzywania jego pomocy? O nie ludźmy 
się! lubo wiernymi jesteśmy dziećmi Kościoła 
katolickiego, lubo silnie stoimy połączeni ze 
stolicą Apostolska, lubo nie lączymy się z ludźmi 
przewrotu, to przecież i my nie jesteśmy wol- 
nymi ani od grzesznych namiętności, ani od 
potrzeb duszy i ciała. І nam potrzeba nie- 
nstaunego utwierdzania się we wierze i po- 
mnażania się w milości Bożćj, bo szatan, jako 
lew ryczący, kraży, szukając, kogo by pożarł. 
Albo czyż nie mamy mnóstwa trosk, smutków, 
utrapień, nieszczęść, które poruczać możemy 
Św. Cudotwórcy? Nie usuwajmy się więc od 
tego wielkiego dziela calego świata katolickiego, 
któremu Ojciec św. ро kilkakroć błogosławień- 
stwa swego udzielić raczyl i którem się nie- 
ustannie opiekuje, ale polączmy się z temi nie- 
zliezonemi zastępami gorliwych sług św. Anto- 
niego, udawajmy sie do niego w naszych po- 
trzebach, naśladujmy cnoty jego, polecajmy się 
jego potężnćj przyczynie, a odniesiemy жай 
dla dusz naszych pożytek stokrotny. 

Pragnąc polskićej ludności ułatwić przyła- 
czenie się do tego wielkiego dziela katolickiego, 
jakiem jest dziś cześć oddawana św. Antoniemu 


Padewskiemu, postanowiliśmy wydawać niniej- 
sze czasopismo pod tytułem: „Chleb św. An- 
toniego”, któreby czytelników swoich zapozna- 
walo ze wszystkiemi szczegółami, dzieła tego 
dotyczącemi. Wydawnictwem tem naszem pra- 
gniemy równocześnie uczcić szczególnie rok 
niniejszy, 1895, który jest 700 rocznicą urodzin 
św. Antoniego. Świat katolicki czyni wielkie 
przygotowania do należytego uczczenia tego 
roku jubileuszowego, my w naszem położeniu, 
nie mogąc w tym kierunku uczynić wiele, 
przyczyńmy się do obchodu tego uroczystego 
choćby przez poparcie niniejszego wydawnietwa. 

Treść czasopisma naszego będą stanowiły: 

1) nabożeństwo i modlitwy do św. Anto- 

niego; 

2) popularne nauki religijne, odnoszące się 

szczegółowo do św. Antoniego; 

3) obszerny żywot tegoż Świetego; 

4) cuda i łaski, jakie się dokonały i doko- 

nywać będą za jego przyczyną; 

5) wiadomości, dotyczące rozszerzania sie 
czci św. Antoniego w naszych okolicach 
1 innych krajach; 
intencye abonentów pisma naszego do 
św. Antoniego z poleceniem ich modloma 
naszych czytelników. 
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„Chleb św. Antoniego" bedzie wychodził 
w miesięcznych zeszytach; każdy zeszyt z po- 
jedyńcza wyjdzie w pierwszy wtorek*) każdego 
miesiąca. 

Ożywieni gorącem рга leniem przyczynie- 
nia się pracą nasza do rozszerzania ogólnej czci 
św. Antoniego, jako i do pomnożenia ducho- 
wych korzyści społeczeństwa naszego polecamy 
wydawnietwo to nasze: 

przedewszystkiem szezególnéj lasce św. An- 
toniego, 

potem wysokićj protekcyi Najprzewielebniej- 
szego Arcypasterza naszego, ks. Floryana Sta- 
blewskiego, 

dalćj życzliwym względom calego Czcigo- 
dnego Duchowieństwa naszego, 

ostatecznie wszystkim gorliwym wielbicielom 
św. Antoniego 
z prośba, aby sie do poparcia jego wedlug sil 
laskawie przyczynić zechcieli. 

Sw. Antoni: Padewski,  pobłogosław pracy 
пакъ! 

Redakcya. 

*) Wtorek jako dzień pogrzebu św. Antoniego, 

poświęcony został szczególućj czci tegoż Swiętepo. 
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Święty Antoni jest Świętym całego świata.| © 


(Słowa Ojca św. Leona XIIL) 
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Opis osoby św. Antoniego. 

W zeszycie drugim (па maj) zaczniemy dru- 
kować obszerny życiorys Świętego Antoniego 
z uwzględnieniem cudów, jakie święty ten za 
życia czynił; tymczasem podajemy krótki opis 
jego osoby. 

Święty Antoni byl małego wzrostu, posia- 
dal przytem dobrze ukształtowaną budowę ciala. 
W późniejszym wieku nabrzmiały członki jego 
wskutek wodnćj puchliny, na którą cierpiał. 
Cerę twarzy miał więcćj bladą, z lekkiem 
odeieniem kołoru brunatnego. Wyglądał zna- 
cznie młodzićj, aniżeli podlug lat swoich i wsku- 
tek umartwień ciala swego wyglądać był po- 
winien. Wzrok jego byl pelen życia; czolo 
mial wyniosłe; miły wyraz twarzy jego wzbu- 
dzał szacunek i zaufanie. Wskutek życia pel- 
nego mozołów i umartwień ciała, mial św. 
Antoni skóre szorstka i brunatną; przecież po 
śmierci nadal Pan Bóg cialu jego nadzwyczaj- 
nego uroku, przez co objawił calą piękność 
duszy, jego. 

Święty Antoni urodził się r. 1195, a umarł 
r. 1281; żył więc 36 lat. 
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Nabożeństwo wtorkowe 
do ówiętego Antoniego Padewskiego, 
polecone na nowo i opatrzone odpustem 


przez Jego Świątobliwość Papieża, Leona NIII. 


Зак. Antoni zakończył żywot swój docze- 
sny w piątek, dnia 13 czerwca 1251 r. w Ar- 
celli, klasztorze położonym w pobliżu Padwy. 
W następny wtorek przybył biskup 2 calem 
duchowieństwem, jako i burmistrz i dostojnicy 
miasta Padwy do Arcelli i w uroczystćj ргосеѕуі 
przeniesiono zwłoki św. Antoniego do Padwy, 
do kościoła Najśw. Р. Maryi, Matki Bożćj (8. Ma- 
ria, Mater Domini) pośród nabożnych śpiewów 
zgromadzonego ludu. Najwybitniejsze osoby 
miasta ofiarowaly sie do niesienia ciala i uwa- 
żały się za szczęśliwych, ydy chociaż trumny 
dotknąć się mogły. W dniu tym byl natłok 
ludu tak wielkim, że tylko z najwiekszym mo- 
zolem przecisnąć sie można było przez ulice mia- 
sta. Wszystko niosło palące się świece w reku, 
a ilość światla była tak wielką, że, jak opisuje 
współczesny kronikarz, kościól zdawal sie być 
zalany morzem plłomiennem. 

Temu uroezystemu pochodowi towarzyszyły 
niezliczone i nadzwyczajne cuda. W dniu tym, 
skoro tylko chory jaki dotknał się trumny, 
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w którćj spoczywało ciało św. Antoniego, po- 
zbywał się w okamgnieniu swych cierpień, 
a wielu, bardzo wielu, od dlugich lat ciężko cier- 
piacych, otrzymało za przyczyną Świętego zdro- 
wie. Ci, którzy dla wielkiego natłoku cho- 
rych, przybyłych ze wszystkich stron, nie mo- 
gli się docisnąć do kaplicy, w której grób 
św. Antoniego się znajdował, ustawiali się przed 
drzwiami kościelnemi i tu, na publicznem miej- 
seu, przed oczami wszystkich, doznawali cu- 
downego uzdrowienia. Wszyscy otrzymywali 
laski i dobrodziejstwa, a żaden, który św. Cu- 
dotwórcę o cokolwiek prosił, nie odszedł bez 
pociechy. 

Dzień taki, przez tyle łask i cudów uświe- 
cony, nie mógł pójść w zapomnienie, a wdzię- 
czność i pobożność wszystkich narodów, które 
doznawały lask św. Antoniego, starały się o po- 
święcenie wtorku i piatku osobliwszój czci te- 
goż Świętego. Ztąd też przybywali w dniach 
tych nader liezni pielgrzymi do jego grobu, 
aby wielbić Boga i wiernego sługę Jego i bła- 
gać o nowe laski. 

Nabożeństwo to rozszerzyło się więcćj je- 
szcze w r. 1617. Pewna pani z rodziny szla- 
checkićj, prosila, po dwudziestodwuletniem mał- 
żeńskiem pożyciu bezdzietnem, św. Antoniego, 
do którego wielką miała ufność, o potom- 
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stwo. Niebawem objawił jéj się św. Antoni 
i kazał jéj przew dziewięć wlorków nawiedzać 
obraz swój w kościele w S. Francesco i tam 
przystępować do sakramentów św., a dozna 
wysłuchania. Pobożna pani uczyniła podług 
wskazówek Świętego i została matką. 

W krotkim czasie rozeszła się wieść o sku- 
teczności nabożeństwa dziewięciu wtorków”), a li- 
czne laski, przez nie uzyskane, przyczyniły się 
do rozszerzenia pobożnego zwyczaju tego nie- 
tylko na cale Włochy, ale i na resztę narodów 
katolickich. Przecież nie poprzestali na tem 
pobożni czciciele św. endotwórcy, ale w wielu 
miejscach zaprowadzono nabożeństwo trzynasłu 
włorków, na pamiątkę dnia 13 czerwca, w któ- 
rym św. Antoni wstąpił w tryumfie do chwały 
wieknistćj. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Święty Antoni jako Cudotwórca. 


Do licznych darów, których udzielil Bóg 
ulubieńcowi swemu, św. Antoniemu, zaliczyć 


*) Nabożeństwo dziewięciu Wtorków nazwano dzi- 
siaj Nowenna. Nowennę te, jako i wiele innych mo- 
dlitw i pieśni do św. Antoniego wydamy nie zadlugo 
w osobnćj książeczce pod tytułem: „Nowenna do 
św, dnioniego x Padwy“. Broszurka ta już jest w druku, 
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należy także moc czynienia cudów. Już za 
życia przekonywał Święty ten heretyków i nie- 
wiernych cudami swemi o swem boskiem po- 
słannietwie; o wiele liczniejsze cuda działy sie 
przecież przez niego po jego Śmierci; zjednały 
Mu one u niektórych narodów, jak n. p. u Wlo- 
chów, przydomek Wielkiego Cudotwórcy. Ponie- 
waż opis cudów tych przyczynić się może wielce 
do pomnożenia czci św. Antoniego i posluży 
ku pobożnemu zbudowaniu naszych czytelników, 
będziemy tutaj podawali z nich najważniejsze; 
a że cuda, które św. Antoni czynil za życia, 
przylączymy do jego życiorysu, zamieszczać be- 
dziemy na miejscu niniejszem tylko te, które 
się działy po jego śmierci. Nadmieniamy przy- 
tem, że z wielkićj cudów tych liczby wybie- 
rzemy tylko te, których opis podaja źródła xu- 
pełnie wiarogodne. 


1. Powrót z raju. 

W Hiszpanii umarla pewna księżniczka. 
Naznaczono już obchód pogrzebu, gdy królowa, 
matka umarłćj, nie mogac przeboleć straty 
drogiego dziecka, udała się z prośbą do Boga 
i do św. Antoniego, którego wielka byla wielbi- 
cielką. Nie odstępowała ona od ciała ukochanćj 
swćj córki, ale modliła się goraco z репа ufno- 


ścią, że Boski Zbawiciel, który po czterech 
dniach wskrzesił był Lazarza, ulituje się nad nia 
i dziecko jéj również powoła do życia. Św. An- 
toni wyprosił jéj też w niebie tę łaskę i dzie- 
weczka wstała żywa wśród wielkiego uniesienia 
dworu, który w skutek zdarzenia tego nie po- 
siadal się z radości. 


Wielce ważnemi są przecież slowa, któ- 
remi zmartwychwstała księżniczka przemówiła 
do swćj matki: „Droga matko! Gdy modliłaś 
się za mna do św. Antoniego, byłam już w raju po- 
miedzy chórami świętych dziewie; a że w szczęś- 
liwości tćj mojćj poznałam jasno marność dóbr 
świata tego, prosilam goraco Boga, aby cie nie 
wysluchal. Przecież Stwórca odrzekł mi, że po- 
stanowił mie odmawiać żadnój taski słudze Swen, 
św. Antoniemu, i że wiara twoja żywa i wy- 
trwałość w modlitwie zasługują na pociechę. 
Oznajmił mi więc Bóg, że powrócę na ziemię, 
aby smutek twój obrócić w radość i zarazem 
oznajmić ci szczęście moje. Przecież Pan Bóg 
wysluchał i méj prośby i po 15 dniach powoła 
mnie znów do Siebie i przekaże mi miejsce 
moje, jakie mi przeznaczył w mieszkaniach 
Świetych Swoich“. 


Tak sie też stało; w przepowiedzianym dniu 
usunęła święta księżniczka błogo w Panu i poszła 
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w krainę wiecznćj szcześliwości oglądać Oblicze 
Boga.*) 


a. Przesylka listu. 

W Owiedo, mieście w Asturyi, żyła nieja- 
kaś Franciszka de Aravio w ciężkim kłopocie. 
Mąż jéj, don Antonio Danta, przebywający dla 
interesów od dość dawnego czasu w lndyach, 
nie odpowiadał jéj na kilka pisanych doń listów. 
W potrzebie téj wielkićj udala się Franciszka 
o pomoc do św. .lnloniego, poszla do kościoła 
św. Franciszka; włożyła w rękaw stojacćj tamże 
figury św. Antoniego list do swego meża 
2 pełną ufności prośba, aby go doreczył jéj 
meżowi i postarał się dla nićj o dawno ocze- 
kiwaną odpowiedź. Nazajutrz rano spostrzegł 
zakrystyanin w ręku figury list; usiłowal go 
wyjąć i zapoznać się z jego treścią, ale dare- 
mnie, bo figura trzymała list silnie w reku. 
W tem weszła także Franciszka do kościoła, 
żeby. powtórzyć prośbę swą do św. Antoniego. 
Spostrzegłszy list, sądziła, że to ten sam, który 
dnia poprzedniego wlożyła byla do rękawa 
i poczęła się dobrotliwie skarzyć: 


*) (Wyjęte z dzieła księdza dr. Kellera: Cuda św. 
Antoniego. Książkę tę wydamy nie zadługo w całości, 
gdyż uzyskaliśmy wyłączne pozwolenie autora do prze- 
kładu tejże na język polski). 
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„O święty Antoni! dla czego nie doręczyłeś 
listu memu mężowi? Czyż nie wysłuchasz mnie 
w tem wielkiem utrapieniu, chociaż cię tak 
serdecznie o to prosiłam?* 

Tymczasem poradził jéj zakrystyanin, aby 
popróbowała list z reki figury wyjać; — Fran- 
ciszka usłuchala go, wydobyla list z ręki Świę- 
„tego z najwiekszą łatwością, i o dziwo: w tejże 
samćj chwili wypadło z rękawa habitu świę- 
tego zakonnika 300 meksykanów, t. j. przeszlo 
300 talarów, które mąż jéj przysłał. Tak więc 
św. Antoni, aby skłopotanćj niewiaście dopo- 
módz, udał się z szybkością wiatru do Limy, 
(w Indyach) wręczył Antoniemu Dancie powie- 
rzony sobie list, i tejże nocy jeszcze przyniósł 
napowrót odpowiedź. 

Na cud ten, tak nadzwyczajny, począł za- 
krystyanin głośno objawiać swe ździwienie; nie- 
bawem zgromadzili się zakonnicy i pełni zdu- 
mienia słuchali następującej treści listu, przy- 
niesionego przez św. Antoniego: 


Ukochana żono! 


Od dawna napełniają mnie tu w Limie 
obawa i troski o twe zdrowie, ponieważ nie 
odebrałem od ciebie żadnćj wiadomości. М№іе- 
wypowiedzianie więc ucieszył mnie list twój, 
który mi doręczył jakiś zakonnik Franciszka- 
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nin. Skarżysz się w nim, że na listy twoje 
nie odpowiadam? Przecież zaręczam ci, że, 
z wyjatkiem listu w mowie będącego, żadnego 
innego od ciebie nie odebrałem i że cię już, 
jako umarla oplakiwalem. Tem większą jest 
więc teraz radość moja. Niniejsza odpowiedź 
moją, jako i 300 meksykanów, które ci do po- 
wrotu mego wystarczą, odbierzesz przez tego 
samego zakonnika, który mi list twój doręczył. 
Wprawdzie pragnę bardzo, i spodziewam się 
2 pomocą mego patrona, w krótkim już czasie 
cię zobaczyć; życzę sobie przecież bardzo, abym 
jak najwcześnićj mógł odebrać od ciebie dal- 
sze wiadomości. Polecając cię opiece Najwyż- 


szego, pozostaję twoim 


wiernie cię kochajacym mężem, 
Don Antoni Danta. 
Lima, dnia 23 lipca 1729. 


Oryginał listu powyższego, w języku hisz- 
pańskim, przechowują w Owiedo jako dowód 
spełnionego cudu tego. О gdyby kupiec ów 
poznał był onego posłańca, jakieżby mu przy- 


jęcie był zgotował! І 
(Wyjęte z dzieła Mickała Sintzla: „Życie i działanie 
świętego Antoniego z Padwy.) 


Św. Antoni jako pocieszyciel strapionych. 


Pod napisem tym podawać będziemy bez- 
płatnie, ku pomnożeniu ezci św. Antoniego 
i pobożnemu zbudowaniu czytelników naszych, 
wszystkie łaski, jakich św. Cudotwórca udzieli 
proszącym go o nie, a których uzyskanie czy- 
{есу nasi, ze względu na cel powyżćj wy- 
mieniony, oznajmić nam zechcą. 


Siostry klasztoru*) św. Józefa w Poznaniu, ulica 
Piotra, donoszą nam o następujących laskach, odebra- 
nych za przyczyną św. Antoniego pod koniec roku 
1894 i na poczatku 1895. 

Uzdrowienie. — Pewna osoba chorowała przez 
8 miesięcy na reumatyzm i cały ten czas przeleżała 
niemal ciągle w łóżku. Szukała pomocy u lekarzy, 
ale wszystkie lekarstwa i zalecane przez nich środki 
okazały się bezskuteczne. Strapiona tem nieszczęściem 
udała się w końcu z pokorną prośbą do św. Anto- 
niego, odmówiła nowenną, ofiarowała pewną sumę na 
chleb dla ubogich i w ciągu dwóch tygodni wyzdro- 
wiała bez pomocy lekarskićj zupełnie. 

Dług oddany. — Uboga kobieta miała do odebrania 
należytość od ludzi zamożnych, o którćj zwrot dopo- 
minała się daremnie przez lat 17. — Nie mogąc 
w żaden sposób wydobyć owych pieniędzy, udała się 
z gorącą prośbą do św. Antoniego, obiecując pewna 
kwotę, w razie pomyślnego skutku swćj prośby, złożyć 
na chleb dla ubogich. Zaledwie w celu tym odmó- 


* 0 urządzeniu skrzyneczek obok figurki éw. Antoniego w tym 
klasztorze pisalińmy już na stronie 7-mćj niniejszego zeszytu. 
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wila nowennę, aliści przychodzi do jéj potieszkania 
pani, która przez tyle lat wzbraniala się dlugu owego 
oddac i przynosi całą należytość. 

a Skradxzone pieniądze odniesione. — Pewnćj osobie 
skradzioną zostala suma, wynosząca 150 marek. Na- 
próżno szukano złodzieja czas dłuższy, gdyż na ślad 
wpaść nie było można. Dopiero za wstawieniem się 
do wielkiego patrona rzeczy zagubionych, cndotwórcy 
św. Antoniego, przez goraca modlitwę i ofiarowanie 
chleba dla ubogich, złodziej sam odniósł skradzione 
pieniadze. 


Intencye do św. Antoniego. 
W miejscu tem podawać bedziemy bez- 
płatnie nadesłane nam intencye i polecać je 
modłitwom naszych czytelników. 


L. K. ж Poznania prosi św. Antoniego o wyleczenie 
żony i siostry jej z starego cierpienia i przyrzeka 
pewną kwotę na chleb dla ubogich, oraz ogłoszenie 
uzyskanej łaski w piśmie niniejszem. 

В. T. х Poxnama udaje się z najpokorniejsza prośbą 
do wielkiego eudotwórcy św. Antoniego o przywró- 
cenie zdrowia żonie i w razie pomyślnego skutku przy- 
obiecuje co miesiąc przez rok cały składać pewna 
sumę na chleb dla ubogich i nie omieszka ogłosić 
wysłuchanćj prośby w pisemku niniejszem. 


Prośba od Redakcyi. 


Wszystkich czytelników pisma naszego, mianowi- 
cie Czcigodnych Kaplanów upraszamy jak najuprzej- 
mićj, aby w celu szerzenia czci św. Antoniego zechcieli 
nam łaskawie donieść: 


A E Ma ү ч 


1) gdzie w okolicach polskich znajduja się kościoły 
lub kaplice pod wezwaniem áw.. Antoniego Pa- 
dewskiego? 

2) w których kościołach lub, kaplicach sa oltarze, 
obrazy lub figury tegoż Ńwiętego? 

3) które z ołtarzy, obrazów lub figur tych słyną 
cudami i nadzwyczajnemi laskami? 

4) krótki opis łask tych i cudów, 

5) gdzie istnieje stowarzyszenie lub bractwo św. 
Antoniego, jego cele i ilość czlonków? i 

6) gdzie istnieja skrzyneczki „chleba św. Anto- 
niego* i bliższe o nich szczegóły. 

Wiadomości te upraszamy nadsyłać nam pod adre- 

sem Wydawnictwa pisma niniejszego do Księgarni Ka- 
tolickićj w Poznaniu, Stary Rynek 53. 


Oświadczenie. 


Niniejszem oświadczamy uroczyście, że w poczu- 
ciu zupelnego posłuszeństwa dla dekretów papiczkich, 
a mianowicie w myśl dekretu Ojca św., Urbana VIII, 
poddajemy całą treść pisma niniejszego wyrokom św. 
Kościoła katolickiego, i że wszystkim cudom i nadzwy- 
czajnym zdarzeniom, opowiedzianym przez nas w dobtćj 
wierze, o których Kościół św. jeszcze nie zawyro- 
kował, jedynie tylko» wiarogodność ludzką przypisać 
należy. , 

Кеааксуя. ` 


ARA 
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Za redankcyą odpowiedzialny: В. Twardowski w Poznaniu. 
Nakładem Księgarni Katolickiéj w Poznaniu. 
Czoionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego. 


Księgarnia Katolicka w Poznaniu 


wydala i poleca: 


NOWENNE 
do św. Antoniego Padewskiego. 


Z dodaniem Mszy św., litanii, oraz. innych mo- 
dlitw do tegoż Świętego. 
Wydana 4 powodu 700 rocznicy urodzin Wiel- 
kiego tego Cudotwórcy. 
Przejrzal i poprawil 
Ksiadz Kanonik Dr. Kkubowicz. 
Mały format, 90 stron z obrazkiem. 
Cena 25 fen. = 15 ct. 
Z przesyłką 30 fen. = 20 ct. 
Na 10 expl. od razu zamówionych dajemy jeden 
expl. w dodatku i przesylke franko. 


Należytość upraszamy nadsyłać naprzód przeka- 
zem pocztowym pod adresen: 


Ksiegarnia Katolicka. Poznań, 
Stary Rynek ЭЗ. 


> 


Księgarnia Katolicka w Poznaniu 


poleca: 


Obrazy św. Antoniego, olejne druki w pięknych . 


kolorach; wielkości 40 X 50 em. 
Sutaka bez ram 70 fen. =. 45. ct. A przesyłka 
na rolce 7 m. = 65 ct. 
TF ramach w wazkiej zloconej lub orzechowej li- 
sztwie na tekturze, bez szkła 2 m. = I xr. 20 ct. 
Z przesyłką franko i opakowaniem 3 jw. = 2 хт. 
Tenże obraz w grubej złoconej pięknej barokowij 
ramie naciągnięty na płótno 4 m. = 2 xdr. 50 et. 
РД руе franko i opakowaniem 6 m. = 4 zdr. 


Figurki św. Antoniego bardzo ZA wyko- 


nane z gipsu. 
Białe: wysokie 30 cm., cena 1,50 m. = 1-zlr., 
х przesythą w pudle 2,50 m. = 1,50 ct. 
Białe : wysokie 40 cm., сепа 2,60 m. == 1,60 ct., 
x przesyłką w pudle 3,60 m. == 2,30 et. 


Kolorowe: wysokie 30 cm., cenn 4 m. = 2,50 ct., 
x przesyłką w “pudle Dm. == 3,20) ct. 
Kolorowe: wysokie 40 cm., cena 6,50 = 4 zir. 


x przesyłką w pudle 8 m. == "5,20 ct. 
Szkapierze św. Antoniego. Cena sztuki 20 fen. 
= 15 ct, x przesyłką w liście 40 fen. == 30 et. 
Krzyżyki św. Antoniego. 2 brazu małe do no- 
szenia, sztuka 50 fen. = 85 et. w przesyłką ТО fen. 
жоо CE. 

Medaliki św. Antoniego z mosiądzu małe, sztuka 
20 ten. = 15 ct., ж przesyłką 40 fen, = 30et. 


$zkaplerze, krzyżyki i medaliki sa sprowadzone, 


ze samej Padwy, zkad odebraliśmy wyłaczne pozwolenie 
na rozpowszechnianie tych dewocyonali na całą Polskę. 
Należytość upraszamy zawsze nadsylać naprzód 
przekazem pocztowym pod adresem: Ksiegarnia Ka- 
tolicka w Poznaniu, Stary Rynek 58. 
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